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Wrażenia z dotychczasowego pobytu
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1. Wyszyński mick w RzymioW, jakiego nie pami
tają nawet oj oo dobrze i długo znają to miasto, Uznano go śędnomy lnie -
za osobistość dającą się goròmaé tylko z największymi postaciami, jakie.
w ciągu uleków tm były wldsionc. z 36: -

£ ps Zrobił ogromne wrażenie na wszytkich, którzy ml.?1 z nim zetknę« -
lì. "Hic myślałom, źe może być ktoś taki wóród Kordynalow", movil Jedon -
8 obcychdyplomatów, Rzymski lud, bardzo erasing i skłonny do kombinato-
riki, umiejący jednak odczuwać prawdziwą wielkość, daje przy każdej 3
okazji wywoz niezmiernie wysokiej ocenie Prymasa. lmd z Zatybrze, suyk-
le mało inim-95113203; się tytulernym Knrggnalem kościoła Matki Boskiej,
zalogł kościół podczas ceremonii; samochód Prymesa był tek otoczony i
ęrzez tium, przez baby oisnące się z dziećmi, że ledwie mógł się wydos=-
a6 z dzieln. cìè słyszę o podobngm nas$roju tłumów południowo włoskich

przy przegeżdz Kardynakaj "IL Santo" jest stale powterzenym wyrezom.
erdoczne przyjęcie i duże zrozumienie, z którymi się spotkał

u Ojca ów., znalazło wyraz w gorącym podziękowaniu, jakie wystosował
pod adresem Papieże w chwili obejmowania kościoła tyt. S.Moria in Tra
tevere. 2 najblikszogo otoczenia Popieża przenikają wiadomości, jakoby -
przy pierwszym gpotkoniw z Prymasem pierwszym odruchcm Papieża było -- -
zdziwienie! Papież nie oczekiwał, że Prymas będzie wyglądał tak młodo i
diam—licznie. Otoczenie wyniosło z tefio pierwsze:-ao zetknięcia wrażenie,
któro się wyraziło w delczych kręgach w zdaniu "quo lo P c
pas le courage des Polonażs". Jednakowoż po rozmowach Prymasa w Sokre

Stonu i po napływających z różnych stron do Papieża wiadomości
o Prymasie, wreszcie gg drugim zetknięciu przy wręczeniu kapelusza, :
może jeszoze przy jakimś innym spotkaniu osobistym, którego się tu do
myślają, Papież ustosunkowołsię do Kordynała entuzjastycznie: "od p
dni o niczym innym nie mówi" - podsje jedno śródłoj "poprzez Kardynał
Wyszyńskiego po raz pieruszy zrosumieł czym jest Polska wobec
wietów, czym jest one w świecie i w Kościelc" - mówi jeden z naszych -
przyjaciół, krgty‘aznio a nove?t niochqtnie usposoblony do Popioge. Hawet -
zosednicza dość ceche Piusa XII, pologojąca na trudności w pobieroniu --
deoysjl i na odwracaniu się od wszystkich, którzy go w obliczu potrzeby
geoydowania stawiają, nie potrafi sepsuò bardzo gorgcego stosunku do --
rymasa.

_, Tekże dziekan św.!(oleśium, Kerdynał Tisserent 3 Pro-Sekretars
Stenu, Ngr.Tardini, ulegli urokowi ko.Prymesa Wyszyńskiego,

Charakterystyoune byla wypowiedź nacz. redaktora "Osservatore
Romano", p.F.Alessandrini, który miał s Kordynslon dłuższą rozmowę w
Sekrotariecie Stamu: "tak powinien wyglądoć przyszły Papież".

Przy tych nastrojach, mimo zupełnej nieznajomości terenu i 1:
dzi, mimo iż w klesztorku ne Machiovelli otoczenie nie ponuj
ned naporem zainteresowanych, #0 wybór udzielanìyoh i audi
cyj zdaje się zupeinie wypedkot - Kordynał osiągnie zapewne w Rzym
Fnecznie więcej, niż można się Zło gp odziewać ,

Jago)… ze strony grzyby ych z Polski Biskupówmówi się ok
o "Delegacji Bpiskopatu polskiego" to trzeba stwierdzić, że Sekreta
Stam o żadnej "delegacji" nie wic, Kerdynel-Prymes Poloki
kopelusz i kilku polskich Biskupów ad limina, Zresztą niektórzy z ty
Biskupów byli przyjmowae
zo strony Watykanu "były

a w Polsce", to znaczy, że podkro
ny, odbierając jej a priori cha

rożymowej", które starał

 



nadać wyjazdowi ks.Bickupów grup gende krojowa oroz prosa lewicowa za
guaina. 7 tych ramech Papież napewno zrobi dla k e
odziew Jego mocy, by wzmocnić Kościół w Polsce. .

żo rozdzisł katolików w Polsce od Kościoła Powszechnogo, z takim
utrzymywany przez okupentów od tylu lat, dzięki „teg, wizycie w dużoj
cii przynajmniej na jakió czas przestał istnieć: Watyken napowno sko-
reyato x togo, by organizeoyjnie i personalnie Kościół polski odnowić

tym bardziej, że może ohodzi tylkoo korzystną koniunkturę, o
pauzę w prześladowoniu. ;* # sa ono: s

Trudno jednak gpodziować się śgkiuhó zasadniczych koncesyj w
sprawie tak szczegółowej, jek sprawa kościelnej przynależnościZiem 0d- --
zypkaryoh: tu zosadniomo stanowisko Watykanu jest ustalone inic me fed- -
nego prawdopodobieństwa, by mogło uleg zmienic właśnie w ohwili, gag po-
zyoja Konclerse Adencuera, praygotomjqeego siq do wyboréw,@horo być or-

. reblona. Moglive sq naturalnie w toj sprawie pewne dalsze retusse na
noszą korzyśćj zostały one nawet przygotowsne, chodziłoby tylko o ich
sfinalizovanie. - + Sasów %

. Sprawa owentuelnych nowych diocozyj /Łowie©, Kelisa, Redom,
yćgoszaz/ jest delikatną, bo stanowiłaby zmienę Konkordatu 1925 roku

i mosiałaby być przenogocjowaną z reżymem, którogo zgoda jest potrzobna
kie w myśł znowelizowanego dokrotu z grudnia 1550. Obsadzenic motropo- --

- 314 Krakowskiej, Poznańskiej i WAleńskioj /Biezystok/ nie wymega znisny -
Konkordatu, sle niewątpliwie wymaga zgody reżymu. Rozeszły się uczorsj--

- pogłoski, że na Poznań przewidzi jest ke.Biskup Beranlok. mniami: -
' nomyeh Biskupòw mlo nestrgosy trudnofol i można si? spodzie-
"mi .kîr Watykar zojdzio na tą droge, by zasilié i wzmocnić Upiskopet
polski. a ; t e

3. jest jeszcze na % wizyty Biskupów polskich u Re
mię tym bardziej, #0 po chwilowej przerwie, wywołanej uyjezdem na połud
nie, Wracają oni kolo 21-30 b.m. do Rzymu, by uyjechoć do Polski 17-go
czerwos, .atykan nie zaniedbał jodnak żadnej sposobności, by pobyt ks.
Prymasa w Rzymie otrzymeł właściwą kwalifikację i oświetlenie. Zorówno
wydane w dzień nałożenia. cŁusza Bncyklika omęczeństwie 6w.Andryzoja
Boboli, jak miorodajne artykuły "Osservatore Romano" i głosy włoskiej _ -
ages; katolickiej ustalali gonad wszelką wytpliwość, żo Stolica Apostole--

nie chce i nie może wchodzić na drogę porózumienia i uspółistnionia z
Wypadek Polski nio dopuszcza, według togo stenowigka,żadnoj

ansłogii: nie ma boujem na Zachodsie sytuacji, gdzie rządy znikomej mnie,
narzucone by zostały z zownątra przemocą. Taka jost natomiast Sy-

tuecja Polski; wymega one z jednej strony ratowonia przezKościół tego,
ao może być uratowane, zdrugicj wyklucza jakicko)ulck naóledownictwo w
innych krajoch. Z togo ctanowiska wynikły takżo praktyczne konsekuoncjo:

_ na pobyt ks.Biekupów polskich w Rzymie nazożono pownego nadaniu, surdinkę
?o szersze kontakty społoczeństwa rzymskiogo z nimi ograniczone some

oszystości. reli. h. T nie odbyły się jodnak, jak wy-
p da‘/57.0 , pod snokiom logo entusjaamu 1 nami:-0031 dla ks.Prymaga

skiego. Coes : f
Wisyte ad limine Prymeca i poickich poswolike Vatyl

mona z wielu nym ów, urobi3 sobie właściwy pogląd :
zmo polskiego, Nio boz znaczenia też były, są i będą liczne

3 dy duchownych polskich do Rzymu. Jasno staje siq torsz to, -
co Watyk: eczuweł i ozogo się domyśleki śezwycięstuo katolików pols«
kich, uwolnionie kg;F o i Biekupów wizyte W Rzymie, są przede
wszystkim wynikicm o a m retoliskicj w Polsce, konsckrenają stono
czego "nie", któ odzieli komunizmowi i Mosk P

Tyl] cozne stały się ustępstwa reżymu, tylko naa
o byz aje Episkopatu, tylko na tlo tego zosedni=
›cŁecz iskupi, Joko równorzędny partner, mogli

j nieprseje dnane
uno występuje toś ne tym tle rola amigracJi, jako
cego opór społoczeństwa w kraju i. cekunóującogotemu
du. t S u

drugi raz bardziej ug
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Z tego poznańia wynikeją jednek dla Watykanupowne konsekuenoje -Eraktycanoe Przem.-zawisłą one stanowozo przeciw uznoniu reżymunîrzej Waty= _
H

sm ovoB przeciw wszelkim akcesoriom czy pochodnym tego uznania, jak np.likwidogja Ambasady R.P. przy Stolicy Appstolsxiej czy tęż nieji ko.Aroy-
biokupa Gewliny.

5. To też na uznanie reżymu się nie zanosi,a sytu toj Amba» --
sady, mimo gor {oh życzeń, składonych ostatnio przez prosę komunistycz= -
ną i perakommîs yczną dla jej likwidacji, nio uległa osłabieniu. Można- -
by naWot zaryzykować twierdzenie, że jesteśmy dla Sekretariatu Stanu tym
cenniejszym symbolom absolutnie negatyrmego stosunku uzględem wszelkiej
formy ‘ugogi1 z komunizmom.

asi Biskupi seprzcosyli formalnic jJokoby dsiska6 mioli po lì-
nii likuideoji Ambasady. Biorąc to demonti nawet dosiownic - a nic -
my mamy powodu brać do inacze? - musimy gednek pomięteć o niektórych za- -
sadniczych cechoch stosunku ks.Biskupów do reżimu. i

A wlgc przede wszystkim: ks.Prymas nio jest wolny także i w <
Rzymie i to nic moglo oozywiécie ujéé unagi Lotykanu. Formulq cufemis- 1
tyczną, którą ks.Prymeg pokrywa ten sten rzeczy, jest formuła jedności
Episkopatu, z którą tu stalo występuje, nie przekonując zresztą poinfor-
uowanych. Nie możne też przejóć do porządku nad higntezą, że formalny §
stosunek ks.Biskupow do Ambasady określony jest ta nokazcm ro- -
żywo, Jeżeli Episkopat polski, jak tuvlerdzą kc.Biskupi, pregnie utrzymać -
si? w ozesic swego pobytu rzymskiego% sprevemi polityezaymi, to nie
można tęga Ęowiedzieć o akompeniatorach. Tak określamy grupgeketoli'kòw
spod zna Tygodnika Powszechnego", którzy tu bawili, prze wszystkim
ednak $Imię:/skiego, który de facto jest jeżcli nie Funkejonariuszon,
o w kożdym wozie dygniterzem ro&ymu.

4 Pan Zewioyski, który wystrzega się kontaktu z nami, nie tei, _
że jest tu w celach politycznych a zapowieda nawet swój powrśt w jesie-
ni "może w charoktorze urzędowym". Cechuje go ten zocieÉniony i sniokes
tałoony przez niewolę horyzont polityczny, który często u przyjesdnych
kroju obserwujemy, i 'agtgednak W parze z dziwną w tych werunkech ton- -
dengją do apostolstwa. ź p.Zawieyski był tu stałym gościom ks.PrTmaa
i Biskułpów; trudno się opędzić podejrzeniom o pewien możliwy paralelizm
amg}. W tym miejscy nie od rzeczy będzie tu zanotować, że ogromna wigke

przybywających z Polski księży i zekonnikéw reprezentuje poglad
bozkompromisowco-oporu i obwinia polityków katolickich /nie mówimy tu È
oczywiście o "Pax'ieW o 1

. Es.Prymas 1 vosysoy “wanna?” ma Biskupi polscy wyjechali
4-go % =. na Monte Cassino, po czym mieli być na Sycylii t.j. w Hessynie, -
Palermo i Syrakuzech /Matka Bosko PŁaczące/, wreszaie przejechać do Bari.
Go grobu św.Mikołajai jak przypuszczamy, spotkać się s Padre Pio w Por-
to Jon Giovanni. W Watykanie podróż tą granito z uznaniem. *

: Wogóle słyszeliąmzoraj w Sckretoriscio Stani siowa wielkie-
go usmonia dla ke.Prymasa. Zeomyne sie jus mowlé o Jego pow-
rotu do Rzymm na jesieni oventuslnie przyjazdu innych Biskupów. --.

* Z chwilą powrotu do Rzymu, t.j. 9 b.m., zacznie się ostotnia
#fcza pobytu ka.Prymaga: finolizecja rozmów i entórinement decysji. - _ -

Należy sobie życzyć, by wypadły one jaknejpomyślniej dla Koś--
ciola w Polsce. Wszystko zosteło w tym kierunku przygotowane. ;

z księży polskich, żyjących wRzymie, srobi% na temot wi.
zyty ks ,Biskupów polskich berdzo trafną uwagę: "wszystko, co oni tu robi.
11 dowodzi, jak bardzo nas potrzebują".

  

  

  

  

  

   

  


